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BR.0012.1.6.2024
P R O T O K Ó Ł nr 2/24
ze wspólnego posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji Edukacji, Komisji Kultury i Sportu, 
Komisji ds. Społecznych, Komisji Rewizyjnej oraz Rady Samorządów Osiedlowych 
odbytego w dniu 22 lipca 2024 r. w godz. od 1000 do 1140
1. Członkowie Komisji Ochrony Środowiska, Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej obecni na posiedzeniu:
1) [bookmark: _Hlk172617605]Antoni Szlanga		- przewodniczący komisji
2) Marzenna Osowicka
3) Renata Dąbrowska
4) Bogdan Kuffel
5) Jan Koperski
Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
2. Członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy obecni na posiedzeniu:
1) Kazimierz Jaruszewski	- przewodniczący komisji
2) Maciej Bonna
3) Radosław Kołak
Nieobecni członkowie komisji:
1) Iwona Skocka			- usprawiedliwiona
2) Sebastian Matthes		- usprawiedliwiony
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
3. Członkowie Komisji Edukacji obecni na posiedzeniu:
1) Bogdan Kuffel		- przewodniczący komisji
2) Marek Szank
3) Renata Dąbrowska
4) Andrzej Plata
5) Jan Koperski
6) Antoni Szlanga
Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
4. Członkowie Komisji Kultury i Sportu obecni na posiedzeniu:
1) Marek Szank			- przewodniczący komisji
2) Marcin Gruchała
3) Marzenna Osowicka
4) Bogdan Kuffel
5) Andrzej Plata
6) Maciej Polasik
Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
5. Członkowie Komisji ds. Społecznych obecni na posiedzeniu:
1) Andrzej Plata			- przewodniczący komisji
2) Marzenna Osowicka
3) Agnieszka Lewińska
4) Marcin Gruchała
5) Maciej Polasik
Wszyscy obecni – komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
6. Członkowie Komisji Rewizyjnej obecni na posiedzeniu:
1) Maciej Bonna			- zastępca przewodniczącego komisji
2) Kazimierz Jaruszewski
3) Antoni Szlanga
4) Agnieszka Lewińska
5) Zdzisław Januszewski
6) Kamil Kaczmarek
Nieobecni członkowie komisji:
1) Sebastian Matthes		- usprawiedliwiony
2) Iwona Skocka			- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
7. Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych obecni na posiedzeniu:
1) Agnieszka Lewińska
2) Marcin Gruchała
3) Bogdan Tyloch
4) Piotr Kłosowski
5) Czesław Wodzikowski
6) Jerzy Świerczewski
7) Bogdan Kuffel
8) Kazimierz Drewek
Nieobecni członkowie rady:
1) Ireneusz Kiełb		- usprawiedliwiony
2) Kornelia Żywicka		- usprawiedliwiona
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Dariusz Jasnowski		- Komandor ChKŻ
2) Mirosław Laskowski		- przedstawiciel ChKŻ 
3) Michał Sobieraj		- przedstawiciel ChKŻ
4) Tomasz Biesek		- przedstawiciel ChKŻ
5) Arseniusz Finster		- Burmistrz Miasta
6) Magdalena Kamińska		- Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

Wspólne posiedzenie prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Maciej Polasik, który powitał uczestniczących w posiedzeniu, stwierdził quorum wszystkich komisji i Rady Samorządów Osiedlowych oraz przedstawił temat posiedzenia – informacja na temat działalności Chojnickiego Klubu Żeglarskiego, sukcesów, bieżących problemów, planów na przyszłość oraz wyzwań stojących przed Klubem.
Przewodniczący RM Maciej Polasik – proszę Państwa, jest takim zwyczajem, że w miesiącu letnim, konkretnie w lipcu, nie organizujemy z reguły posiedzenia Rady Miejskiej, ale spotykamy się na takim połączonym spotkaniu komisji i tematy tych spotkań są różne. Postanowiliśmy, że skoro tak dużo emocji, zaciekawienia w naszych obradach i opinii społecznej są sprawy dotyczące działalności klubów sportowych, chcielibyśmy rozpocząć taki cykl spotkań z władzami, z przedstawicielami tych klubów. Te spotkania będą odbywały się cyklicznie, z różnymi przedstawicielami różnych klubów. Dzisiaj, jako że mamy miesiąc letni, a Chojnicki Klub Żeglarski, mimo że również trenuje zimą i żeglarstwo bojerowe również nie jest mu obce, ale znany jest głównie z żeglarstwa, w związku z tym postanowiliśmy dzisiaj zaprosić przedstawicieli tego klubu. Chciałbym gorąco przywitać na naszym spotkaniu Komandora Chojnickiego Klubu Żeglarskiego Pana Dariusza Jasnowskiego, szefa rady trenerów – Pana Mirosława Laskowskiego, kierownika klubu – Pana Michała Sobieraja oraz Pana Tomasza Bieska, który reprezentuje współpracującą z Chojnickim Klubem Żeglarskim bardzo blisko sekcję „Szansa”. Witamy gości. 
Zanim poproszę naszych gości o to, żeby zapoznali nas z informacjami na temat działalności Chojnickiego Klubu Żeglarskiego, chciałbym wszystkich Państwa poprosić o powstanie. W czwartek rano dotarła do nas bardzo smutna wiadomość, wiadomość o śmierci znanej chojniczanki, radnej miejskiej, radnej powiatowej, osoby nie do zastąpienia. I w związku z tym chciałbym wszystkich Państwa poprosić o uczczenie jej pamięci chwilą ciszy. 
Obecni na posiedzeniu chwilą ciszy uczcili pamięć zmarłej Ludomiły Paczkowskiej. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję. Jednocześnie chciałbym przypomnieć, że pogrzeb Pani Ludomiły Paczkowskiej odbędzie się w czwartek o godz. 12.00. Tak że wszystkich chętnych serdecznie zapraszamy. 
Czy macie Państwo jakieś uwagi co do dzisiejszego spotkania? Chcielibyście Państwo coś dodać? Czy macie coś przeciwko, że ja, jako niebędący przewodniczącym komisji, to spotkanie prowadzę? Bardzo proszę o ewentualne uwagi. Nie ma. Tak że proszę naszych gości o zabranie głosu.
· Pan Dariusz Jasnowski – chciałbym bardzo podziękować za zaproszenie. Chcieliśmy Państwa poprosić o wsparcie naszego klubu. Powiem tak: klub już ma 100 lat, jak wiadomo. Co prawda to już 2 lata temu było, czas szybko mija. Chcieliśmy po prostu stworzyć nowy klimat. Jest zmiana komandora. Ja jestem od 2 lat na stanowisku za Krzysztofa Pestkę, który nam dużo wprowadził fajnych rzeczy. Mamy wspaniałe wyniki. Stworzyliśmy jako zarząd w klubie wspaniały klimat. Myślę, że tutaj Mirek więcej powie. Mamy też tutaj u nas od 20 lat sekcję „Szansa”, która jest naszą jakby odnogą w klubie, w działalności. Bardzo dobrze współpracujemy. Mamy duży problem z budynkami, które już są leciwe. One są odnawiane, są w stanie dobrym, ale już nie możemy dalej tego, że tak powiem, reanimować. Stąd był pomysł, żeby stworzyć dla klubu projekt przebudowy klubu. Stąd zgłosiliśmy się z tym tematem do miasta, do Pana Burmistrza o wsparcie. Przygotowaliśmy wstępny projekt wizualizacji. To jest na razie wstępna wizja, jak byśmy chcieli to widzieć. Mamy przygotowane na tym planie sale wykładowe, szatnie, to jest niezbędne do organizacji też regat. Szukamy też przebudowy i pomysłu na stworzenie zaplecza noclegowego. Widzimy to w ten sposób, że to by nie było tylko dla ChKŻ-u, bo byśmy chcieli, żeby ten obiekt działał też dla innych dyscyplin. Latem to my używamy tylko, ale jest jeszcze jesień, zima, można po prostu działać całorocznie z tym tematem. Fajne jest to, że jest obok szkoła, która ma piękną salę gimnastyczną, boisko i by było można stworzyć piękny obiekt dla różnych dyscyplin. Stąd mamy prośbę, żeby nas wesprzeć. 
Tutaj może jeszcze kolega Mirek powie na temat wyników, które się dzieją u nas. W tym roku już mogę się pochwalić fajnym wynikiem. Może, Mirek, powiesz coś?  
· [bookmark: _Hlk172707243]Pan Mirosław Laskowski – dzień dobry Państwu. Jak chodzi o sport, to wiadomo, że od kilku lat osiągamy dosyć wysokie wyniki sportowe, co świadczy o tym, że jesteśmy widoczni we wszystkich punktacjach czy w systemach sportu młodzieżowego. W zeszłym roku też byliśmy trzecim najlepszym klubem w Polsce jak chodzi o szkolenie w kategorii młodzieżowca, juniora, juniora młodszego i młodzika. W tych kategoriach zdobywamy mnóstwo medali na poziomie kraju. Wiadomo, że mamy zawsze ambicje wyżej i faktycznie te ambicje idą w tym kierunku, ponieważ chcemy osiągać jak najwyższe sukcesy na arenie międzynarodowej, co faktycznie od kilku lat nam się udaje. Wynika to wiadomo z pracy szerokiego sztabu szkoleniowego i wsparcia też trenerów kadr narodowych, bo wiadomo, że musimy się opierać też na trenerach kadr, którzy też nas wspierają w szkoleniach. Wiemy o tym, że w ostatnich latach, począwszy od Kacpra Ziemińskiego a kończąc na Magdzie Kwaśnej, a po środku Irminie Mrózek Gliszczyńskiej, mieliśmy przedstawicieli na igrzyskach. Te osoby też zdobywały medale na różnych poziomach właśnie młodzieżowca, juniora i później seniora. Mamy taką młodzież dalej, czyli jakby te szkolenia od szkółki począwszy, przez grupę B, A i później klasy, na które nas stać w klubie, czyli ILCA 4, 420 i później szkolenie centralne w klasach 470, 49er FX i 49er, które są klasami olimpijskimi, po prostu idzie w bardzo dobrym kierunku. W ostatnich dniach faktycznie nasi zawodnicy zdobyli aż cztery medale w mistrzostwach Europy i dwa medale mistrzostw świata, Jak chodzi o te mistrzostwa świata, to też bardzo ważne i tutaj trzeba podkreślić, że to są małe igrzyska olimpijskie i to jest sukces na miarę medalu olimpijskiego, powiem szczerze, ponieważ na tej imprezie, tak jak na igrzyskach, startują najlepsi z eliminacji w danym kraju i się ścigają w systemie państw, gdzie w poszczególnych klasach z jednego państwa może startować jedna załoga. I faktycznie tutaj w ostatnich dniach Alicja Dampc na klasie 49er FX w kategorii dziewcząt zdobyła złoty medal World Sailingu, a Krzysiu Królik zdobył też złoty medal w kategorii męskiej. To są dwie klasy przygotowawcze pod klasę 49er FX i 49er, które są klasami olimpijskimi skiffowymi. To jest dla nas też jakaś ciekawa rzecz, bo powoli nasi zawodnicy się szkolą, czyli w przyszłość, czyli w klasy, które faktycznie mogą przez kilka, może kilkanaście lat być na arenie międzynarodowej. Oprócz tego trzeba też podkreślić, że jeszcze trzech zawodników naszych brało udział na World Sailingu, bo też kwalifikacje wygrali – bracia Szczukowscy byli na klasie 420 i zajęli 14. miejsce, i 13. miejsce zajął Jacek Kalinowski na klasie ILCA 6. Czyli na sześć klas na World Sailingu na czterech klasach pływali zwodnicy z Chojnic, czyli z Chojnickiego Klubu Żeglarskiego, a jak chodzi o ilość, to jest aż pięciu zawodników, czyli mega sukces dla tych dzieci, no wiadomo, dla rodziców i dla miasta, bo miasto też wspiera tych zawodników. 
Jak chodzi o dalsze wyniki i szkolenie, mamy bardzo szeroką gamę w tej chwili różnych wyników. Wiadomo, że do mistrzostw Polski dopiero się zbliżamy. Ale tutaj trzeba podkreślić jedną ważną rzecz, że… Ja pracuję 27 lat w klubie, poświęciłem większość życia i uważam, że klub naprawdę potrzebuje wsparcia w sensie budynkowego i bazy. Moim marzeniem zawsze było, że mamy dobrych szkoleniowców i dobre szkolenie idzie dalej. Moim marzeniem jest to, żeby powstał ośrodek klas nieolimpijskich i tutaj żebyśmy szkolili centralnie zawodników i żeby wszyscy mogli do nas przyjeżdżać. Jak chodzi o te lata, które ja na przykład widzę i obserwuję w Charzykowach i u nas w klubie, ci zawodnicy często są, czyli mnóstwo klubów chce tu trenować w tym miejscu, odwiedzać nasze miasto i uważają, że to jest jeden z najlepszych akwenów właśnie dla młodzika, juniora młodszego. I jak widzicie Państwo, jak się jedzie do Charzyków, to są potężne grupki dzieci małych na Optimistach, czy na innych łódkach, ale mniejsze, do 17. roku życia, i tutaj faktycznie te grupy trenują, chcą trenować i chcą przyjeżdżać. Na pewno coś powie kierownik na temat bazy, co się w tej chwili dzieje, jak chodzi o to szkolenie, bo te osoby na pewno by chciały z większej oferty tutaj korzystać i myślę, że to jest naszym celem. No i bardzo ścisła współpraca, jak tutaj Komandor powiedział, klubów. Ja zawsze to widziałem, żeby kluby współpracowały ze sobą, abyśmy my mieli też obiekt, który będzie miał możliwość bazy, spania, rozszerzoną, tak jak teraz jest, ale będzie bardziej nowoczesna, w sensie, że będzie dostosowana do standardów jakichś lekkich. To stworzy też bazę dla innych klubów, że będą mogli tu przyjeżdżać, trenować i funkcjonować. Chcę też powiedzieć, że mamy II ligę, mamy futsal, mamy boks i mamy lekkoatletykę, która też bardzo bliska mi jest, bo się wychowałem w lekkoatletyce też, i myślę, że jest takie grono ludzi, którzy ze mną rozmawiają, że oni by chętnie tu przyjeżdżali. Przejeżdżaliby, trenowaliby, korzystaliby z naszych lasów, z naszych obiektów, z naszych baz i myślę, że takim miejscem mógłby być na pewno Chojnicki Klub Żeglarski. I myślę, że może moje marzenie się spełni, a Państwo pomogą w tym, żeby to poszło w dobrym kierunku i będziecie nas wspierać do tego, żebyśmy doprowadzili stuletni klub – 102 lata, przepraszam – który na pewno potrzebuje wsparcia i żeby kolejne 100 lat istniał, i żeby był widoczny cały czas na mapie naszego kraju. 
Jak chodzi o mnie, to ja bardzo dziękuję. Jeżeli będą do mnie jakiekolwiek pytania, to jestem otwarty i mogę odpowiadać na różne pytania związane ze szkoleniem, czy z tym co się dzieje i jakie mamy perspektywy na przyszłość. Bardzo dziękuję i miło było się tu spotkać. 
· Pan Tomasz Biesek – ja troszeczkę zmienię temat, bo ze sportu kwalifikowanego przejdę do sportu, który jest terapią, terapią osób z niepełnosprawnością intelektualną. Bo podmiotem działalności naszej sekcji to właśnie są te osoby głębiej niepełnosprawne intelektualnie. Tutaj sport jest jakby drogą do ich rozwoju, nie samym w sobie celem, tylko drogą do ich rozwoju. Sekcja będzie obchodziła, a właściwe już zaczyna obchodzić 30-lecie. Patrzę na Pana Burmistrza, który w 1995 roku był przewodniczącym Komisji Budżetu i przy jego wsparciu dostaliśmy pierwsze dofinansowanie, które pozwoliło ruszyć nam. W tej chwili pracują trzy grupy treningowe, łącznie trenuje nas trzydziestu sportowców z niepełnosprawnością, wspieranych przez dziesięciu wolontariuszy. Rozwój przez te 30 lat doprowadził do takiego poziomu. Wolontariusze mają niesamowitą rolę, wspierają proces terapii osób z niepełnosprawnością, ale na wodzie są też gwarantem bezpieczeństwa i dobrego prowadzenia tych zajęć. W 1995 roku jak powstaliśmy, to byliśmy jedyną sekcją w Polsce, która wtedy działała przy Kolejarzu, od 2003 roku w Chojnickim Klubie Żeglarskim, i byliśmy jedyną sekcją w zwykłym klubie, która pozwalała rozwijać się osobom z niepełnosprawnością. Tą drogą od badajże dwóch lat również idzie Chojniczanka, bo tam też powstała sekcja piłkarska, która, podobnie jak my, pracuje z osobami z niepełnosprawnością. Te osoby generalnie mają status wykluczonych w społeczeństwie, ponieważ jeszcze w dalszym ciągu – dużo się poprawiło od tych 30 lat – ale w dalszym ciągu one nie mają przestrzeni do realizacji swoich hobby. To co my realizujemy, czyli całoroczny program treningowy oparty na zajęciach z kajakarstwa, pływania sportowego i ratownictwa wodnego – to robimy w Centrum Park Wodny – oraz koszykówki zunifikowanej, gdzie razem, na równych prawach grają sportowcy z niepełnosprawnością i wolontariusze, daje możliwość realizacji i spełnienia swoich hobby przez te osoby. 
Osiągnięcia sportowe, też muszę tu wykazać, bo są. Od początku naszej działalności jesteśmy pionierami kajakarstwa dla osób z niepełnosprawnością intelektualną w ramach programu olimpiady specjalnej. Między innymi dzięki nam kajakarstwo jako dyscyplina została oficjalną dyscypliną International Special Olympics. W 2002 roku to my zostaliśmy zaproszeni jako jedyny klub z Europy na Narodowe Igrzyska Olimpiad Specjalnych w Dublinie, a potem, jak już to ruszyło, to nasi zawodnicy byli na czterech igrzyskach olimpiad specjalnych. Ostatnie w zeszłym roku w Berlinie, gdzie dwóch naszych kajakarzy zdobywało piękne, choć nie złote medale. 
Współpracujemy oczywiście z Zespołem Szkół Specjalnych oraz innymi klubami w pomorskim, ale też w takich czasach, gdzie ten rozwój nasz był bardzo duży, zorganizowaliśmy Europejski Tydzień Kajakowy, gdzie zaprosiliśmy naszych przyjaciół z Niemiec, Szkocji i Finlandii. Ale robimy takie też działania, szczególnie jeśli chodzi o naszą aktywność ze strony wolontariatu, pomagamy w realizacji zajęć, jakichś wydarzeń dla uczestników domu dziecka, dla naszych uczniów Zespołu Szkół Specjalnych. To nie jest tak, że trzymamy się jednej linii, tylko jesteśmy otwarci na inne również wyzwania i bardzo lubimy takie rzeczy. Robimy również przy współpracy z PCPR-em – i tutaj podziękowania dla Pana Dyrektora – obozy dwutygodniowe, które są świetną bazą i sposobem terapii, weekendy integracyjne. Możemy się pochwalić też inicjatywą sprzątania jeziora Charzykowskiego. To sekcja kajakowa „Szansa” zainicjowała tę akację. Akcja się rozrosła, w tej chwili Zaborski Park Krajobrazowy jest głównym organizatorem, ale kajakarze w dalszym ciągu w tej akcji uczestniczą. To była chyba dwunasta, czy trzynasta edycja tej imprezy. 
Mamy dofinansowanie stałe od początku ze strony Urzędu Miejskiego, od 1995 roku po dziś dzień – za to chciałbym podziękować. I wzorem dofinansowania ze stronu Urzędu Miejskiego potem poszedł Urząd Gminy i Starostwo Powiatowe. Tak że te trzy podmioty dają nam gwarancję takiego minimum, które by nam pozwoliło funkcjonować.
Nam samym udało się wypracować sposoby pozyskania tych środków. Robimy szkolenia kajakowe takie otwarte dla dzieci i młodzieży z naszej okolicy, gdzie przez tydzień bawią się i uczą się kajakarstwa i ratownictwa wodnego, zostawiając jakieś pieniążki, które potem nam przydają się do realizacji naszych celów statutowych, a także próbujemy pozyskać środki ze strony sponsorów – to jest coraz trudniejsze i wymaga dużo zachodu. 
Aktualnie możemy powiedzieć, że przez sekcję kajakową „Szansę” przewinęło się około pięćdziesięciu sportowców i około stu wolontariuszy. 
Kilka słów jeszcze o wolontariuszach. To jest młodzież, która jest, wydaje mi się, kwiatem naszego regionu. Osoby, które są zainfekowane pomocą, ale też i sportem osób niepełnosprawnych. Takich osób przeszło przez naszą sekcję setka. Część z nich dalej realizowało karierę swoją jako nauczyciele w Zespole Szkół Specjalnych, niektórzy w zwykłych szkołach, niektórzy inne drogi wybrali. Natomiast jest to też taka działalność, która przynosi w tym zakresie dużo, dużo dobrego. 
Jedyną inwestycją, którą do tej pory udało nam się od 50 lat zrobić w Chojnickim Klubie Żeglarskim, to po dwóch latach od wejścia naszej sekcji w struktury ChKŻ-u udało nam się wybudować hangar. Mam nadzieję, że ta historia doda nam odwagi do podjęcia się następnych inwestycji, znacznie większych oczywiście. Mówimy o inwestycji modernizacji klubu. Wtedy pozyskaliśmy środki PFRON-owskie w zakresie 60% całej inwestycji i w ciągu praktycznie jednego roku udało nam się wybudować hangar, w którym ma swój kąt, świetne miejsce do treningu nie tylko sekcja kajakowa „Szansa”, ale i też żeglarze, bo hangar się powiększył, jest takim można powiedzieć najnowszym budynkiem. Inne budynki to mają ponad 50 lat, są z lat 70-tych. 
Jakie perspektywy ewentualnie dawałoby wybudowanie nowej bazy? Na pewno nowa baza da podwyższenie standardów wypoczynku i zakwaterowania w klubie. Na tym etapie sam obiekt nie jest przystosowany do potrzeb osób z niepełnosprawnością, a nasze kontakty, o których wcześniej mówiłem, dają możliwości pozyskania, brzydko powiem, klientów z niepełnosprawnościami różnymi, po to, żeby realizować w dalszym ciągu tę terapię poprzez sport, poprzez kajakarstwo, poprzez żeglarstwo. Są podmioty, które bardzo chętnie przyjadą, tak jak tutaj Mirek mówił, w nasz bardzo atrakcyjny teren, po to, żeby realizować bardzo fajne zajęcia na wodzie, bo mamy warsztat pracy, mówię nie tylko o trenerach, ale i o wolontariuszach, którzy teraz będą się szkolić na instruktorów. Będziemy mieć najpewniej największą armię instruktorów kajakarstwa już we wrześniu w Polsce i oni są gotowi, żeby prowadzić profesjonalne zajęcia w tym zakresie. Dla osób z niepełnosprawnością wejście na wodę i tego typu zajęcia są naprawdę bardzo cenne, są świetną przygodą, ale są to bardzo wartościowe zajęcia. I takimi osobami chcielibyśmy też wypełnić nasz klub i w sezonie letnim, i nie tylko. Natomiast środki pozyskane z tego tytułu działalności możemy znowu przeznaczyć na swoją działalność i niekoniecznie liczyć na podmioty samorządowe czy inne, ale sami wypracować, wygenerować takie środki, które by nam umożliwiły dalszy rozwój sekcji i klubu całego, ale i też zrobić dobra robotę, bo to jest coś, co w Polsce, ale nie tylko w Polsce, bo w Europie to też są śladowe ilości takiej działalności, więc to by też była rzecz bardzo, bardzo potrzebna i cenna. 
Ja mam na tym etapie tyle. Bardzo dziękuję. 
· Pan Michał Sobieraj – ja może trochę powiem o bieżącej działalności, bo na co dzień spotykam się z wszystkimi problemami odnośnie portu, trenerów, szkolenia i obozów. W tym momencie zaczęliśmy trzeci turnus szkolenia obozowego – tutaj może troszkę z innej strony zacznę – gdzie mamy około trzydziestu dzieci, w tym dwunastka szkoli się na patent żeglarza jachtowego. Kontynuujemy to, co od lat robił Pan Krzysztof Pestka i to się u nas sprawdza. Rodzice chętnie przyjeżdżają do nas, ponieważ mamy renomę i mamy markę szkolenia, i chciałbym to dalej podtrzymać, na pewno inwestując w sprzęt nowy do szkolenia i remontując bazę. Tutaj jeszcze dopowiem co do sportu. Jak Mirek też wspominał, nasze położenie, czyli akwen jeziora Charzykowskiego, jak i położenie klubu uważam, że jest jednym z lepszych w Polsce. Jesteśmy prawie w centralnej takiej części województwa, południowej części, ale powiem Polski tu wschodniej, gdzie czy Pomorze, czy Warszawa, czy południe może do nas dojechać z łatwością. Nasz akwen jest przyjazny dla żeglarzy z tego względu, że jest bliskość wyjścia na trening, jak i szybkość tego powrotu. Można się szybko zorganizować w razie niepogody, w razie trudnej sytuacji pogodowej i zejść z tymi dziećmi szybko do portu, gdzie nie zaznamy tego ani w Gdyni, ani Pucku, ani w Kołobrzegu, gdzie warunki morskie są całkiem inne do trenowania, w szczególności małych dzieci. 
Tutaj celem statutowym naszym jest szkolenie dzieci i młodzieży, i tego się trzymamy. Jesteśmy stowarzyszeniem non profit, gdzie wszystkie wypracowane przychody przez nas przeznaczamy na cele szkoleniowe, statutowe. Dzisiaj prężnie działa nasza szkółka żeglarska, która liczy 30 dzieci i tutaj chciałem podkreślić, że to dzieci lokalne, praktycznie sto procent dzieci jest z naszego regionu. Oczywiście zapewniamy też szkolenie dzieciom zewnętrznym, ale jest to jakiś tam procentowy ułamek, gdzie postawiliśmy tutaj na budowanie społeczności lokalnej, co przełoży się na pewno na łatwość zarządzania w sensie organizowania treningów, bo zewnętrze tutaj osoby wolą weekendy, albo tak, albo tak. A my możemy treningi odbywać w tygodniu i dlatego dążymy do tego, żeby być bardziej społecznością tutaj lokalną. 
Co do samego obiektu, powiem tak: dzisiaj przez działalność też można powiedzieć stricte reklamową czy przez media, możemy żeglarsko sprzedać wszystko, ale to nie o to chodzi, bo musimy to jeszcze, że tak powiem, przerobić i z pewną jakością naszej pracy zrobić, żeby to wszystko było wykonane w normach. Dlatego mamy na przykład dzisiaj oferty, gdzie ratujemy się, wypracowujemy przychody ze szkoleń na przykład żeglarskich. Ale na oferty czy zapytania, czy możemy zorganizować wydarzenie żeglarskie na przykład dla trzydziestu kobiet, my odpowiadamy, że nie możemy ze względu na niedostosowanie infrastruktury na potrzeby takich na przykład wydarzeń, a takie wydarzenia by nas na pewno finansowo wsparły. Tutaj odnoszę się też z racji mojej funkcji do tych rzeczy materialnych, ale taka jest prawda, że mamy na utrzymaniu sprzęt, który się starzeje, który też by należało cyklicznie wymieniać ze względu bezpieczeństwa. W tamtym roku, dzięki też przychylności miasta i Pana Burmistrza, udało się zakupić nowy silnik trenerski, za co dziękuję. No i na pewno tu własną inicjatywą i systemem gospodarczym próbujemy, że tak powiem, remontować budynki, aczkolwiek dzisiaj zdaliśmy sobie sprawę, że każda włożona złotówka w remont bez przygotowanego projektu nie ma sensu, ponieważ trzeba to robić z dzisiejszymi standardami i procedurami. 
To z mojej strony tyle. Myślę, że tutaj nakreśliłem główne problemy życia klubu. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz prosi o głos. Bardzo proszę, Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Zabieram głos, ponieważ rozmawiałem z Komandorem i z osobami z zarządu klubu o tej inicjatywie już kilka razy. ChKŻ jest najbardziej utytułowanym klubem w Chojnicach. To jest bezsprzeczne. ChKŻ jest klubem też owianym pewną legendą Ottona Weilanda. ChKŻ jest klubem, który ma fantastycznych trenerów na czele z Mirkiem, który jest z nami. ChKŻ to jest też klub, który współpracuje z sekcją kajakową „Szansa”. Ja 20 lat temu miałem okazję rywalizować z Tomka podopiecznymi i powiem Państwu, że było bardzo ciężko, bo to są też fantastyczni zawodnicy. Więc to wszystko mamy. Mamy hangar, o którym mówił Tomek, mamy port jachtowy, który zbudowaliśmy wspólnie w 2008 roku i pamiętam, że wtedy była duża fala krytyki – po co miasto buduje port jachtowy. Dzisiaj tej krytyki nie ma, a port jachtowy stał się miejscem dla Charzyków bardzo charakterystycznym i nie wyobrażam sobie dzisiaj obydwu klubów – LKS i ChKŻ – bez tego portu. 
Wtedy zaryzykowaliśmy, bo były pieniądze z kontraktu wojewódzkiego, były pieniądze ministerialne i były pieniądze miasta Chojnice. W tej chwili też trzeba pewne ryzyko ponieść. Wizualizacja tego, co ChKŻ planuje, jest bardzo piękna, bardzo ładna, bardzo ambitna, ale musimy wiedzieć o tym, że ona będzie kosztowna, bo wchodzimy w kubaturę budynku, który chcemy i powiększyć, i unowocześnić, i złamać bariery architektoniczne, poprawić jego ergonomię, zamontować węzły sanitarne. To wszystko jest przed nami do zrobienia. Staramy się o przyjazd Pana Ministra Sławomira Nitrasa. Ten przyjazd nastąpi. Mamy bardzo silną pozycję w Polskim Związku Żeglarskim, bo przecież jesteśmy jednym z najlepszych klubów w Polsce. Te wyniki, o których mówił tutaj trener, utrwalają ten pogląd o ChKŻ, te opinie. I bardzo dobrze, że są te wyniki, na tej bazie będziemy się starali osiągnąć to, o czym mówił Mirek, bo bez jak gdyby misji, o której mówimy tutaj, centralnego ośrodka, będzie bardzo ciężko pozyskać środki zewnętrzne. Ja jestem przekonany, bo jestem po rozmowach i z Panem Starostą, i z Panem Wójtem, i myślę, że Rady Miejskiej nie trzeba będzie przekonywać, że my, jako trzy samorządy, będziemy naturalnymi partnerami we współfinansowaniu tego zadania. Ale bez środków zewnętrznych tego tematu nie dźwigniemy, bo skromnie liczymy, że wartość to będzie w granicach 25 mln zł. Czyli to są duże pieniądze. Porównajmy do portu jachtowego – w 2008 roku to było 8,5 mln. Czyli to mniej więcej są podobne pieniądze, patrząc na realia, w których się znajdujemy. Ja uważam, że trzeba rękawice podnieść. Rada Miejska przegłosowała grant na rozwój żeglarstwa, nic nie stoi na przeszkodzie, żeby teraz ChKŻ w trybie konkursowym po niego sięgnął. A rozwój żeglarstwa w Chojnicach to tylko jest ChKŻ i ten grant jest dedykowany właśnie pod stworzenie dokumentacji. Ta dokumentacja nie byłaby ryzykowna, bo nawet jeżeli w najbliższym czasie nie pozyskamy środków na realizację całego zakresu, to można pewne zakresy etapować i to etapowanie… Tak jak Tomek mówił, hangar dużo pomógł, no oczywiście, bo jak go nie było, to nie było nic. A tutaj też można zacząć od jakiegoś modułu, który będzie można wykorzystywać czy w pracy szkoleniowej, czy również latem, czy w innych porach roku. Ja jestem przekonany, że warto. Rada Miejska też zresztą poparła tutaj w głosowaniu środki na grant. Przed nami teraz praca, a myślę, że to są dwaj partnerzy – Ministerstwo Sportu i Polski Związek Żeglarski, to są te dwa adresy, pod które musimy teraz mocno uderzać i do jesieni powinniśmy ten temat rozstrzygnąć i mieć tutaj taki list żelazny, poparcie, że jeżeli zbudujemy, to taki centralny ośrodek powstanie. Czasu mamy mało, bo inni też chcą budować, też chcą się przekształcać, też chcą być centralnymi ośrodkami, ale tutaj, tak jak powiedziałem, legenda i wyniki Charzyków dają nam bardzo duże atuty. 
Ja też chcę podziękować Panu Komandorowi i zarządowi za tę inicjatywę, bo przecież klub sobie fajnie działa, osiąga wyniki, wszystko jest okej, ale chcemy się rozwijać. Krzysztof, Pestka był bardzo długo komandorem, klub też za jego kadencji odnosił wiele sukcesów. Teraz mamy komandora, który jest przedsiębiorcą. To też jest ważne dla klubu, bo ma spojrzenie nie tylko żeglarskie, ale takie też spojrzenie, powiedziałbym, ekonomiczne, które na pewno będzie rzutowało na rozwój sportu żeglarskiego, żeglarstwa w Chojnicach i nie tylko. Tak że macie Państwo na pewno nas po swojej stronie. Mówię tutaj za siebie, ale wiem jakie są poglądy tutaj Państwa radnych, i już za kilkanaście dni ogłosimy konkurs i będziemy chcieli już uruchomić prace projektowe, nad którymi wy już będziecie sprawować pieczę, bo to już będzie, jak to się mówi, piłka po waszej stronie, czyli już wiat w żaglu będzie u was, a nie u nas. Dzięki. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych chciałby zabrać głos w tym temacie? Bardzo proszę, Pan radny Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – na początek chciałbym oczywiście pogratulować tych wspaniałych sukcesów rangi międzynarodowej i tutaj nasunęło mi się takie pytanie natury statystycznej, to chyba do Pana Komandora, ilu w tej chwili mamy zawodników czynnie rywalizujących, będących członkami Chojnickiego Klubu Żeglarskiego?  
· Pan Dariusz Jasnowski – 50 osób. Ale jeszcze mamy szkółkę, to są dzieci, które, że tak powiem, są na etapie przygotowawczym. Jest to grupa, która się stale rozwija. Myśmy w tym roku stworzyli szerszy program naboru, tak jak tutaj kolega kierownik mówił, stworzyliśmy właściwie od zeszłego roku stronę na Facebooku, gdzie robimy ciągły nabór. W tym momencie mamy, że tak powiem, nadmiar. Musimy jeszcze rozwinąć to bardziej w sensie pozyskania trenerów, sprzętu do trenowania. To jest też bardzo ważny aspekt, żeby być bezpiecznie na wodzie. Myślę, że to się będzie pięknie rozwijać. Idzie ku temu. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję bardzo. Po kolei, Przewodniczący Komisji Kultury i Sportu Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja mam pytanie do Mirka Laskowskiego. Mirek, pamiętasz jak niedawno rozmawialiśmy, poruszyliśmy taką ideę wprowadzenia klas sportowych o profilu żeglarstwo. Gdybyś mógł nam ten temat jeszcze przedstawić szerzej, całej tej procedury związanej z terminologią i historią żeglarstwa w nauczaniu w naszych szkołach. I drugie pytanie do Pana Komandora. Panie Komandorze, jak przedstawia się udział rodziców w finansowaniu tego drogiego sportu? Drogiego ze względu na to, że aby uzyskiwać wyniki na miarę wyników światowych, o których tutaj Mirek wspomniał, ten sprzęt nowoczesny jest niezbędny. Dziękuję bardzo.
· [bookmark: _Hlk172791860]Pan Mirosław Laskowski – gdzieś pół roku temu rozmawialiśmy na temat idei w ogóle wprowadzenia do klas 1-3 żeglarstwa w formie albo przedmiotu, albo zajęć pozalekcyjnych. Dlaczego taki pomysł wyszedł z mojej inicjatywy? Dlatego, że, po pierwsze, jesteśmy w takim rejonie, gdzie mamy najstarszy klub w Polsce. Wiadomo, że nie mówię o żeglarstwie sportowym. Tak jak mamy basen, mamy dzieci, które mają możliwość skorzystania z pływania, to też by się marzyło, żeby każde dziecko chociaż raz wsiadło na łódkę, mieszkając w naszym rejonie. A wiemy o tym, że tak się nie dzieje, bo to jest związane z różnymi inicjatywami przynajmniej szkół. Bo wiadomo, żeby coś zainicjować musi szkoła do podmiotu danego się zgłosić. My mamy specjalistów i wiadomo takie zajęcia się odbywają, ale myślałem, żeby to rozszerzyć, żeby każde dziecko miało z każdej szkoły w klasach przynajmniej 1-3 kontakt z wodą, czy to zajęć na sucho, czy zajęć na wodzie, samo bycie w Chojnickim Klubie Żeglarskim, żeby też te dzieci zobaczyły, że taki klub istnieje. Bo wiemy o tym, że jak się rozmawia w środowisku, to jest różnie, że większość nie wie dzieci, że w tym miejscu się znajduje taki klub, z takimi tradycjami i większość dzieci, przykro mi to powiedzieć, nawet na łódce turystycznej nie przebywała, chociaż wiemy, że szeroko prowadziliśmy za Komandora Krzysztofa Pestki i teraz też, tak jak tutaj mamy nowego komandora i kierownika, to szkolenie. Ja sam od 15 lat inicjuję takie zajęcia w szkole. Co roku robię zajęcia dla najlepszych uczniów, za zachowanie itd., które mam gdzieś zapisane i co roku biorę ok. 40 dzieci do Chojnickiego Klubu Żeglarskiego, gdzie mają możliwość poznania węzłów, pierwszej pomocy, historii klubu troszkę i pływania na jachtach. Ale to jest garstka dzieci i to jest tylko wybrana garstka, która faktycznie została wybrana przeze mnie i to są dzieci, które, pracując dalej w szkole, po prostu mogą korzystać, że ja tam jestem. Można tak powiedzieć. I myślałem o tym, żeby wprowadzić szeroki program zajęć. Mogą to być typowo zajęcia pozalekcyjne, gdzie my byśmy mogli też robić na bieżąco nabór dzieci do klubu, a przy okazji każde dziecko miałoby możliwość kontaktu nie tylko z wodą, ale poznania wszystkich rzeczy związanych z żeglarstwem. A wiadomo, że żeglarstwo to jest bezpieczeństwo, meteorologia itd. Czyli to jest duży zakres wiedzy, którego na pewno w jakiejkolwiek formie, czy w formie zabawowej, czy puzzlowej, czy innej dzieci mogą się uczyć. Mogą się uczyć prostych węzłów, kierunków świata, skąd wieje wiatr, podstawowej budowy łódki itd. Czyli to jest taka inicjatywa, którą zapoczątkowałem sobie gdzieś tam kiedyś w głowie i rozmawiałem tu z Przewodniczącym Komisji. Myślę, że z jednym i drugim, bo z szefem komisji oświaty też na ten temat rozmawiałem. 
Tutaj Pan Przewodniczący Marek Szank ma dużą rację, że żeglarstwo jest sportem drogim. To na pewno. I wiemy o tym, że zapotrzebowanie klubu jest zawsze duże, ponieważ chodzi o bezpieczeństwo dzieci. Nie ukrywajmy, na tę chwilę mamy takie łódki, że bezpiecznie można żeglować, wiadomo. Tylko wiadomo, że ilość tych łódek musi się zwiększać, bo po pierwszych już teraz naborach okazało się, że mamy bardzo dużo dzieci, a to są tylko 5-7-latkowie. I faktycznie chyba idziemy w dobrym kierunku, że mam nadzieję, że z tych dzieci jak najwięcej zachowamy. I to też podkreślę, bo mówiliśmy o sporcie, chciałbym, żeby te dzieci nie tylko uprawiały sportowo żeglarstwo i wiadomo, że nie każdy może być mistrzem, ale żeby te dzieci mogły później kontynuować swoją pasję w formie czy to rekreacyjnej, turystycznej, czy nawet szkoląc na patenty żeglarskie, czy szkoląc może młodzież, bo wiemy o tym, że wybitni zawodnicy nie zawsze są wybitnymi trenerami, i odwrotnie. I tak naprawdę dobrze wyszkoleni zawodnicy, którzy mają dużą wiedzę, a my mamy dosyć dużą wiedzę w żeglarstwie na tę chwilę, i cały czas się rozwijamy, bo jesteśmy trenerami też kadr narodowych, cały czas korzystamy z nowinek z całego świata, żeby właśnie z tych dzieci później byli dobrzy szkoleniowcy i było kolejne pokolenie tutaj na miejscu i mogło szkolić czy to turystycznie, czy to sportowo. Wiadomo, że w klubie zawsze będą potrzeby finansowe i wiemy o tym, że żeglarstwo nie jest tanie. Jak 9 lat temu oddawałem Karolowi Jączkowskiemu Optimista i poszedłem na klasy olimpijskie, a szczególnie na ILCA 4, którą trenuję do dzisiaj w klubie, to Optimist wtedy kosztował 6.000 zł komplet i dla mnie to było już wtedy dużo. A teraz Optimist kosztuje kompletny 18.000 zł i to jest łódeczka do szkolenia podstawowego, czyli dzieci i młodzieży, które mają liznąć żeglarstwo. Czyli na pewno tutaj kierownik czy komandor dbają o to, żeby te środki pozyskiwać z ciężkiej pracy, żebyśmy mieli te podstawowe możliwości szkolenia, począwszy od pontonów, motorówek, silników, do łódek tego podstawowego szkolenia. Bo później, jak dzieci pójdą na klasy kolejne, olimpijskie, to jest zawsze szansa, że oni są w szkoleniu centralnym i wtedy te koszty nam się zmniejszają w sensie takim, że zawodnicy mają sprzęt, jak są na bardzo wysokim poziomie, z Ministerstwa Sportu i Polskiego Związku Żeglarskiego. I to wtedy przynosi nam, że nie musimy mieć stricte w klubie klasę olimpijską, tylko sport dzieci i młodzieży Optimist i te klasy przygotowawcze do klas olimpijskich są jakby priorytetem dla nas.  
· Radny Marek Szank – czy pozostali członkowie klubu, żeglarze, mają możliwość skorzystania z tego sprzętu ministerialnego, tego sprzętu reprezentacyjnego? Czy to jest sprzęt tylko i wyłącznie przypisany dla tych żeglarzy, którzy są już w kadrze, jeżdżą na regaty i wtedy tylko mogą z tego korzystać? Chodzi mi o szkolenie i przynajmniej przetarcie na takim sprzęcie, który warty jest trochę więcej jak 18.000 zł.
· Pan Mirosław Laskowski – sprzęt ministerialny mamy w klubie, bo pojedynczy zawodnicy wiadomo, że… Nie powiedziałem tego na wstępie, mamy w tej chwili 25 zawodników w kadrach wojewódzkich i w kadrach narodowych, na różnym poziomie. W klubie mamy sprzęt przeważnie klubowy lub sfinansowany przez rodziców. To jest jakby tutaj taka ścieżka. A jak chodzi o sprzęt, który jest z Polskiego Związku Żeglarskiego, czy z kadry narodowej, to sprzęt, z którego ja na przykład korzystam jako trener kadry, a przy okazji trener klubowy, mam możliwość, jeżeli zawodnicy moi zdobywają medale czy wyniki 1-8 czy 1-15 mistrzostw Europu i świata, to mam możliwość dostania sprzętu dla takiego zawodnika i on ma wsparcie z ministerstwa i z Polskiego Związku Żeglarskiego. To jest sprzęt tylko kadrowy, który wykorzystywany jest tylko przez zawodników z wynikami do poszczególnych klas. Jeżeli mamy szkolenie centralne, no to wtedy zawodnicy mają pełen pakiet, czyli mają sprzęt. Wiadomo, że nie zawsze wszystko jest dane, bo to jest tak często, że jakieś środki własne w żeglarstwie po prostu muszą być i będą. Nie są to czasami duże kwoty, ale zawsze są. Nie wiem, dokupienie genakera, foka, dokupienie olinowania itd., to jakby zawodnicy w swoich środkach dofinansowują, ale najważniejsze koszty, to są maszty, łódki, czyli kadłuby, czyli to co na bieżąco jest wymieniane, i żagle.
· [bookmark: _Hlk172797085]Pan Dariusz Jasnowski – ja może jeszcze odpowiem na temat składek. Może zacznę od tego, że poprzednią funkcję, którą prowadziłem… Jestem komandorem od sportu, a przedtem byłem też trenerem w klubie i wiem, jakie problemy bywały. Ja zaczynając w klubie na stałym etacie zarabiałem 340 zł i pierwsze co powiedziałem, że jak będę mógł, to tylko będę wpierał trenerów, którzy robili to społecznie wręcz i dużo pracy wkładają społecznej swojej i swojego czasu rodzinnego, za co trzeba im też podziękować. Zresztą tutaj Mirek dużo może na ten temat powiedzieć. I od tego momentu staraliśmy się stworzyć nowe programy. A wracam teraz tutaj do składek. Stwierdziliśmy, że nasz klub i tak był i jest najtańszym klubem w Polsce dla zawodników. Mamy szerokie porównanie jak to wygląda w innych miastach i innych klubach. Dzięki wsparciu tutaj właśnie władz udało nam się to wszystko przetrwać i stworzyliśmy właściwie od tego roku program taki, że będziemy działali cały rok, żeby dzieci miały zajęcia w ciągłym, że tak powiem, momencie. Po naradzie z rodzicami stworzyliśmy składki, które wynoszą teraz 300 zł na miesiąc. I w tym są baseny, wszystkie zajęcia, to, co tutaj nam Państwo też pomagacie, czyli sale gimnastyczne, basen. I rodzice się z tym godzą. Teraz chcemy wprowadzać jeszcze nowe pomysły, czyli nawet zachęcanie rodziców, którzy już stwierdzą, że dzieci będą chciały pływać, żeby inwestowały pół na pół z klubem, na przykład, że kupujemy Optimista, dzieciak pływa tam 5-6 lat, a później ta łódka jest przekazywana dla młodszej ekipy. One są oczywiście w dobrym stanie, możemy na tych łódkach szkolić następnych zawodników i rozwijać bazę, którą mamy. Tak że tak to wygląda. 
· Pan Michał Sobieraj – jeszcze co do szkolenia i kosztów, tutaj bardzo ważne jest, że praktycznie zwróćmy uwagę na regaty, które... Klub prowadzi szkolenie od szkółki po grupę B, grupę A, Lasera, grupę 420 i jeszcze turystyczną. Bardzo dużo klubów się zawęża tylko do takiej, powiem, już przygody z żeglarstwem, kończąc na grupie B, bo grupa A już jest inny program szkolenia, już jest typowo wyczynowy. Ale do czego zmierzam? Koszty wyjazdów, regat. Każdy trener już od grupy B ma harmonogram wyjazdów – regaty eliminacyjne – Puck, Gdynia, Warszawa. Jest to od 3 do 4 wyjazdów, gdzie praktycznie 90% kosztów ponosi klub. Rodzice płacą za nocleg dziecka na regatach. Jeżeli regaty są czterodniowe, to rodzic płaci za nocleg, za wyżywienie i 50% do paliwa się dokłada. Nie narzucamy rodzicom kosztów amortyzacji samochodu, który trzeba naprawiać, amortyzacji motorówki, pontonu, amortyzacji przyczepy, nie wliczamy obsługi trenera w to. To wszystko ponosi klub i to są ogromne koszty. Wyjazd przeciętny zawodnika na regaty to jest od 1.200 do 1.400 zł, gdzie w klubach konkurencyjnych to jest 2.000 zł, ponieważ doliczają kluby minimum 200 zł amortyzacji za samochód, sprzęt itd. Tak wygląda działalność. Co jeszcze do finansów, w naszym sprawozdaniu mamy, że przeznaczmy około 500 tys. na szkolenie, to gdzieś 180-200 tys. jest dotacji, tutaj już mówię łącznie, gmina, miasto, powiat, a pozostałą część, te 300 tys. musimy znaleźć sami, czyli pochodzą praktycznie z kosztów organizowania obozów. Dziękuję.  
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję bardzo. Pan radny Zdzisław Januszewski, proszę. 
· Radny Zdzisław Januszewski – chciałbym dwa słowa powiedzieć jako radny opozycji, jak były członek komisji sportu, a także jako zwykły szeregowy członek Chojnickiego Klubu Żeglarskiego. Otóż chciałbym podkreślić prawidłową, bardzo pozytywną współpracę pomiędzy klubem a samorządem. Bardzo często przychodzi mi spotykać się z Panem Przewodniczącym komisji sportu Markiem Szankiem w klubie, zawsze zainteresowanym, zawsze żyjącym problemami tego klubu i bardzo dziękuję. Z Panem Przewodniczącym Antonim Szlangą tak niedawno gościliśmy w klubie, w ChKŻ. A o współpracy ze strony Pana Burmistrza świadczy najlepiej jego wystąpienie dzisiejsze. 
Szanowni zebrani, współpraca to współdziałanie, to współdziałanie na rzecz naszych dzieci, naszej młodzieży. Ja ze swojej strony mogę tylko bardzo podziękować. Dziękuję. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję bardzo. Pan radny Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – jeszcze w nawiązaniu do tego, o czym Panowie mówili i wspominał dzisiaj Pan Burmistrz, myślimy poważnie o utworzeniu u nas centralnego ośrodka żeglarskiego. Ma też przyjechać Pan Minister Nitras i chciałem zapytać, czy mamy może wiedzę kto chciałby w tym zakresie w realizacji tego zadania z nami konkurować. Bo Pan Burmistrz wspominał o tym, że konkurencja nie śpi. Czy również jakiś inny ośrodek przymierza się do takiego centralnego ośrodka? 
· Pan Mirosław Laskowski – my byśmy chcieli, po pierwsze, nie konkurować, tylko żeby ten potencjał, który posiadamy i to, co od kilkunastu lat moi koledzy, czyli trenerzy, tutaj przyjeżdżają, żeby to zachować, dlatego że, po pierwsze, jak tu kierownik powiedział, mamy przepiękny akwen, dostępny, bezpieczny, i po drugie, tutaj dzieci mają co robić, bo to, że jest akwen, to jedna rzecz, ale druga rzecz – mamy salę gimnastyczną, mamy ścieżki rowerowe, dzieci mogą jeździć na hulajnogach, na rowerach, itd., itd. Ale to też łączy społeczeństwo inne, bo nie ukrywajmy, inne sporty też to robią. Ja wychodzę też lekkoatletyki i byłem zawodnikiem kadry olimpijskiej, też coś tam w życiu zdobyłem i to, co kiedyś robiłem w lekkiej, czy w żeglarstwie, to też można robić u nas, czyli w naszym miejscu. Czyli my możemy nie tylko szkolić centralnie żeglarzy, ale inne dyscypliny fenomenalnie się znajdą w naszym miejscu i będą mogły skorzystać z naszej bazy noclegowej, sportowej. I to jest pierwsza rzecz, a druga, jak chodzi o odpowiedź na temat zagrożeń – po pierwsze, my nie chcemy konkurować, jak powiedziałem na początku, my chcemy być miejscem przyjaznym dla dzieci. To jest podstawa. I my jesteśmy tym przyjaznym miejscem, bo nasz akwen dla dzieci jest idealny, jak chodzi o żeglowanie sportowe dla dzieci, czyli tych dzieci młodszych, najmłodszych, tych 7-latków, 8-latków, czy młodszych, ale też dla tych juniorów młodszych, czyli tego zaplecza, które miałoby w przyszłości zdobywać sukcesy, albo już zdobywa w swoich kategoriach, maksymalnie do 17. roku życia, czyli to jest ten junior młodszy. Wiadomo, mamy centralny ośrodek NCŻ w Górkach Zachodnich, który jest jakby zapleczem naszym głównym. To jest centrum żeglarskie i to jest kadra narodowa seniorów, i tam mamy bazę naszą jako trenerzy, ale na tę chwilę nie mamy takiego właśnie zaplecza dla młodszych i chcemy to stworzyć, i chcemy żeby to było tutaj właśnie. Bo jak się rozmawia ze środowiskiem, z trenerami różnymi w Polsce, to oni też by to widzieli tutaj. A jak chodzi o konkurowanie, to myślę, że największym zagrożeniem to jest Gdynia, bo Gdynia w tej chwili bardzo mocno się rozbudowuje. Polski Związek zmienia tereny i będzie skupiał w jednym dużym obiekcie wszystkie kluby o dużych powierzchniach. Będzie Polskie Związek Żeglarski przeniesiony z Warszawy do Gdyni, bo jakby to nie konkuruje, bo narodowy stadion, żeglarstwo, to tak nie do końca. I czekamy na inwestycję, bo to żeglarstwo jest jednak tutaj związane z Pomorzem i Polski Związek chce być tutaj. I oni mogą mieć też zaplecze. Tylko czy oni mają te walory co my? No nie. Nie mają i nie będą nigdy mieli, czyli piękny akwen, bezpieczny, dostęp do różnych miejsc, związane z zapleczem sportowym, trzeba wspomnieć jeszcze o orliku. Trzeba też wspomnieć o tym, że mamy dostęp do kajaków, ścieżek. I to wszystko, jakby to połączyć, to my jesteśmy bezkonkurencyjni. A po drugie, tu jest bezpiecznie. Tu jest bezpiecznie, tutaj się nic nie dzieje. Nasze ścieżki są bezpieczne, nasza promenada wydaje się, że… Ktoś krytykował kiedyś, że ścieżka, inny kolor, czy coś, ale ona jest bezpieczna, tam się nic nie dzieje. Tak samo mamy przepiękny orlik jeden, drugi, a jeżeli faktycznie miałaby kiedyś powstać hala widowisko-sportowa i tutaj zrzeszy te wszystkie dyscypliny, które w tej chwili się rozwijają w Chojnicach, to nasza baza na pewno będzie tylko plusem, a nigdy minusem. Czyli będzie zawsze mógł klub dany przyjechać do nas i przespać się, skorzystać, pójść na spacer, zrobić piękny rozruch, czy wejść na salę. Kluby tu przyjeżdżają, mogą zostawić też pieniądze w naszym miejscu, gdzie to będzie statutowo nas rozwijało. Na pewno to w przyszłości będzie miało dobry kierunek. 
· Pan Dariusz Jasnowski – ja też myślę, że ten potencjalny koszt, który będzie trzeba ponieść wspólną pracą, też będzie wpływał na rozwój tutaj naszego miasta, ale na pewno też odciąży budżet miejski, bo podejrzewam, że klub będzie w stanie się utrzymać łatwiej. Już nie mówiąc o gościach, którzy przybywają do naszego miasta. To też fajne zaplecze do promocji miasta. 
[bookmark: _Hlk172804040]Przewodniczący RM Maciej Polasik – bardzo proszę, Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja dołączę do tego, o czym mówił Mirek przed chwilą. 2 października odbędą się na jeziorze Charzykowskim największe w Polsce zawody, rywalizacja w łowieniu ryb. Będzie około 300 łódek na jeziorze, gdzie uczestnicy sami szukają sobie miejsca na akwenie i kto więcej złowi, ten wygrywa. I popatrzcie, po sezonie na 3 dni zjadą ludzie, gdzieś muszą mieszkać, czyli ośrodki wczasowe, czy kwatery. W Charzykowach w tej chwili jest dużo najmów krótkoterminowych. To nowy biznes, który tam powstał i bardzo dobrze funkcjonuje. I gdybyśmy mieli tę bazę, o której marzymy i mówimy, to też bylibyśmy podmiotem takich właśnie działań, nie tylko żeglarskich. Tak więc akwen przyciąga i tu jesteśmy przekonani, że trzeba działać szybko. O to bym apelował, żebyśmy w tej chwili już działali tydzień po tygodniu i żebyśmy mierzyli efekty tego, co osiągamy. Jeżeli Pan Minister Nitras do nas nie przyjedzie, to my pojedziemy do niego. Nie ma żadnego problemu. Bo nie będziemy czekać 3-4 miesiące, żeby Pan Minister przyjechał, tylko trzeba będzie się wybrać do niego. A osoby z Polskiego Związku Żeglarskiego znają nasz klub, wiedzą z kom rozmawiają, mamy dobrą opinię i jestem przekonany, że to, o czym mówimy, jesteśmy w stanie spełnić. Tak że rzucamy się do pracy w przyszłym tygodniu. 
· Pan Michał Sobieraj – chciałem dopowiedzieć à propos właśnie rybaków, którzy mają przyjechać, ale też w szczególności sezon wiosenny i jesienny, mamy trenerów kadry, Mirek jest trenerem kadry narodowej, Karol jest trenerem kadry narodowej, mamy dostęp też do szkolenia centralnego, gdzie już w tamtym roku były organizowane u nas zgrupowanie kadry narodowej. Tak że przez prace tutaj trenerów mamy już dostęp do ściągania potencjalnych, można powiedzieć, klientów, którzy żyją u nas, mieszkają, muszą się wyżywić. Już zaczynamy w Święta Wielkanocne, już można organizować u nas żeglarskie obozy i do końca jesieni, do późnego października. Poza sezonem wysokim oczywiście. 
[bookmark: _Hlk172881288]Przewodniczący RM Maciej Polasik – Pan radny Kamil Kaczmarek zgłasza się.
· Radny Kamil Kaczmarek – Szanowni Państwo, Drodzy Goście. Ja mam tutaj wielkie uznanie i szacunek dla waszej codziennej pracy, zaangażowania, pasji, o której tak pięknie opowiadacie, fantastycznych wyników sportowych, integracji dzieci, młodzieży i osób niepełnosprawnych, szkolenia dzieci i młodzieży, dawania im takiego pozytywnego wzorca, który tak dzisiaj jest potrzebny, tego, że przez ciężką pracę, wysiłek, przecież to jest często zimna, głęboka woda, mocny wiatr, nie chce się, duży wysiłek fizyczny, a tutaj czy to jest wczesna wiosna, czy już jesień, trzeba tę łódkę na wodzie postawić i robić swoje, żeby na koniec osiągać sukcesy olimpijskie. To jest wielki sukces i uznanie. My tutaj spotykamy się jednak w ratuszu na komisji Rady Miejskiej i mamy dylematy, jak gospodarować tymi środkami finansowymi, które posiadamy, które są nam powierzone przez mieszkańców i tu są moje pytania. Pierwsze – do tej pory ta wizja prezentowana kształtowała się w taki sposób, że przyjeżdża Minister Nitras, uznajemy, że robimy ten centralny, ogólnopolski, jak byśmy tego nie nazwali, ośrodek szkolenia dzieci i młodzieży. Otrzymujemy finansowanie i jakieś uczestnictwo miasta, gminy czy powiatu i województwa w tym jest. Ja przypomnę, że „Modrak 2” to jest dofinansowanie 3 mln spośród 3,5 mln kosztów, które się z tą inwestycją wiążą, więc zdecydowany ciężar jest po stronie Ministerstwa Sportu. Jest to realizowane, postępy widać, wszystkich nas to cieszy. Jeżeli chodzi o tzw. bulodrom, czyli boisko wielofunkcyjne na osiedlu Budowlanych, 98% środków to jest Polski Ład, spośród 2,5 mln, które pochłania ta inwestycja. Też pięknie się to rozwija, byłem w ostatnim tygodniu i widać jak pięknie piłkołapy już tam mają swoje maszty i to się rozwija. I tak jak ja to rozumiałem na samym początku, to podobna idea przyświecała realizacji tego projektu w momencie, kiedy poddawaliśmy pod głosowanie przyznanie 200 tys. zł na projekt. Teraz słyszę, że zabiegamy o to, żeby Minister Nitras po prostu przyjechał i też w wypowiedzi wcześniejszej słyszałem, że dopiero po wybudowaniu siedziby będziemy zabiegać o to, żeby ten centralny ośrodek sportu funkcjonował. I tutaj jest pytanie – jaka będzie kolejność i dlaczego pośpiech? Jeżeli klub funkcjonuje 100 lat, to czy nie lepiej zaoszczędzić wiele milionów mieszkańcom miasta i zrealizować to za rok, dwa, trzy, jeśli zaoszczędziłoby nam to wiele milionów. Bo jeżeli szacujemy, że inwestycja miałaby wynosić 25 mln, a dofinansowanie z Polskiego Ładu wynosiło 98%, no to moim zdaniem jest o co powalczyć. I mam nadzieję, że Ministerstwo Sportu będzie dla nas tak hojne, jak do tej pory w realizacji tak pięknych i szczytnych inicjatyw, bo chyba wszyscy, jak tutaj siedzimy, zgadzamy się, że ta inwestycja powinna być zrealizowana. 
Jeżeli chodzi o dalsze te kwestie finansowe, to notowałem bacznie, bo już na początku tego spotkania, tak naprawdę wczoraj spacerując po promenadzie, przyglądając się temu wszystkiemu, wynotowałem sobie zapytanie, czy mielibyśmy tworzyć w ten sposób konkurencję dla bazy noclegowej, która w tej chwili jest oferowana i nie jest oblegana, mówiąc kolokwialnie, i mielibyśmy do czynienia z sytuacją, gdzie pomoc publiczna będzie finansowała powstanie miejsc noclegowych za pieniądze podatników, które będą konkurować z miejscami, które charzykowscy przedsiębiorcy wybudowali i utrzymują ze swoich prywatnych środków. Więc tutaj jest moje pytanie, czy w ten sposób miałoby to działać? 
Kolejne pytanie dotyczy projektu. Tu nie mam pełnego cytatu i dokładnie, ale na samym początku zdaje się Pan Komandor wspomniał o tym, że to jest taka wstępna wizja, ta, którą widzieliśmy. Pytanie moje dotyczy tego, czy będzie rozpisany jakiś konkurs, czy będzie kilka wersji przygotowanych pod to, w jaki sposób miałoby to wyglądać wizualnie. Promenada w Charzykowach jest miejscem ważnym dla nas wszystkich. Budzi wiele kontrowersji szczególnie ten nowo wybudowany budynek, hotel. Pewnie byłoby to istotne, jeżeli mają być tam inwestowane środki publiczne i przez kolejne 100 lat ten nowy, rozbudowany budynek miałby nas cieszyć. 
Jeśli chodzi o przyszłość i ulżenie budżetowi, to jeżeli chodzi o utrzymanie infrastruktury, to od czasu brutalnego oczyszczalni ścieków wszyscy wiemy, jak bolesnym kosztem bywa amortyzacja i koszty utrzymania. Jeżeli mówimy o 3 dniach dla wędkarzy w sezonie tym wakacyjnym, gdzie faktycznie można pojechać do Charzyków i zobaczyć, że nie ma turystów, ale zawsze dzieciaki z kapokami biegają, i tu wielki szacunek i uznanie, natomiast pozostałe 8-9 miesięcy w roku taki obiekt też trzeba utrzymać. I tutaj pytanie o to, czy były tworzone jakieś kalkulacje, są tworzone jakieś kalkulacje, jaki jest koszt utrzymania takiego obiektu rozbudowanego i ile dni w roku musiałby on mieć obłożenie przy jednoczesnej redukcji kosztów dla już ćwiczących dzieci i młodzieży i zaoferowaniu tych usług tylko w zakresie tym dodatkowym osobom z zewnątrz. Dziękuję bardzo.  
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję. Pan Dariusz Jasnowski.
· Pan Dariusz Jasnowski – powiem tak: najważniejsza dla nas to jest działalność sportowa i nie wiem czemu błędnie krąży po okolicy, że tak powiem, fama wręcz, że to będzie hotel, że tam będzie restauracja. To jest błędne myślenie. Nie mamy takiego pomysłu w żadnym razie i nigdy nie mieliśmy. Od początku, od paru lat próbujemy stworzyć właśnie taki ośrodek i ten pomysł nam się w głowach już po prostu od bardzo dawna rodzi. 
Odpowiem teraz na temat jeszcze samego… Bo Pan pytał o utrzymanie tego. My, żeby w ogóle przystąpić do jakiegokolwiek rozwoju tego klubu i budowy, musimy najpierw mieć swój własny wkład i ten wkład to jest wykonanie projektu. My nawet nie możemy przystąpić do żadnego przetargu, bo nie mamy swojego wkładu. Ten wkład jest, że tak powiem, pierwszym etapem, czyli stworzenie projektu budynku. To będzie wkład klubu i pomoc miasta. Następne pytanie Pan miał jeszcze odnośnie utrzymania obiektu, tak? Tego jeszcze właściwie nie liczyliśmy. Wstępnie się liczymy z tym, że trzeba będzie zrobić całą modernizację w celu poniesienia też i zmniejszenia kosztów utrzymania ośrodka. W tym momencie przez to, że on jest używany tylko w okresie letnim, to właściwie my ponosimy duże koszty. On jest budowany w latach 70-tych. Sam jeszcze pamiętam, bo jestem w klubie od 1973 roku, praktycznie od dzieciaka stale w klubie jestem i pamiętam jak on był budowany. Ośrodek przedtem był drewniany, był jeden budynek, później na mistrzostwa Europy w 1979 roku wybudowany był ten obiekt, który widzimy. No i dobudowany został hangar dzięki „Szansie” ze środków PFRON-u i własnych klubu. Najważniejszym celem jest to, żeby po prostu stworzyć ośrodek, tak jak mówimy, naszym pomysłem jest to, że byśmy chcieli stworzyć ośrodek, który będzie do szkolenia dzieci najmłodszych, młodzieży do 17 lat. Jesteśmy po wstępnej rozmowie z prezesem PZŻ, czyli Polskiego Związku Żeglarskiego, z Panem Tomaszem Chamerą i on zapewnił nas, że to wszystko poprze. Też się liczy z tym, że nasz obiekt i akwen jest idealny do szkolenia dzieciaków. W Gdyni niestety mamy zatokę i ta młodzież, która zaczyna, no po prostu to jest duża woda i nie mają takich warunków. Stąd nasz pomysł i miejsce, w którym jesteśmy, jest na pewno o wiele bardziej atrakcyjne.
· [bookmark: _Hlk172891802]Pan Michał Sobieraj – tutaj à propos, że wspominane było, że z pieniędzy podatników jakaś część kosztów będzie poniesiona. Dzisiaj ponosimy już koszty, ponieważ bolączką klubu jest, że mamy kalendarz regat, który jest wpisywany w sprawozdania, w oferty do miasta, do gminy, do powiatu, a ludzie po prostu nie chcą u nas nocować. I prowadzę już taką, że tam powiem, bitwę z trenerami, pytam się – dlaczego u nas nie nocujecie? A oni w ośrodkach tutaj śpią – w Rejsie, w innych ośrodkach. A my ponosimy całe koszty. Czyli dzisiaj już jesteśmy dofinansowani i ponosimy całe koszty utrzymania regat, trenerów, obstawy, sędziów itd., itd. Tak że ja już indywidulanie rozmawiam z trenerami, zachęcam. Cena u nas noclegu nie jest na pewno barierą. Tak że jest po prostu niechęć ogólna i generalnie my ponosimy koszty, a nie mamy przychodu nawet z noclegów. Czasem hotel zostaje pusty na regaty. Tak że modernizacja tutaj jest wskazana jak najbardziej.  
[bookmark: _Hlk172886540]Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję. Pan radny Januszewski, proszę bardzo. 
· [bookmark: _Hlk172801102]Radny Zdzisław Januszewski – jeżeli Pan Komandor pozwoli, to pogłębię odpowiedź Pana i prośbę. Wielka jedna prośba – nie myślmy o tym w kategoriach hotelu. Trudno mi znaleźć nazwę jakąś adekwatną do tego, ale to nie jest Notera. Nie jest planowane zabieranie nikomu miejsc, ponieważ praca z dziećmi nie kończy się ostatnim dzwonkiem regat. Praca z dziećmi to 24 godziny na dobę. Praca z dziećmi na kursie żeglarskim to nauka etykiety żeglarskiej, nauka współdziałania w grupie. Jak przeprowadzić naukę współdziałania w grupie, gdy będą rozśrodkowani po trzech różnych miejscach, bo trudno będzie znaleźć dla 30 osób jednocześnie w innym hotelu miejsce. Z punktu widzenia praktycznego i efektów szkoleniowych, jakie mamy zamiar odnosić, to optymalne jest zgrupowanie w jednym hotelu, w jednym miejscu, a nawet, co się dzieje w ChKŻ, na jednym piętrze, odciętym jednym piętrze. I to jest prawidłowe. I myślmy w ten sposób, nie myślmy w kategoriach Notery. Dziękuję bardzo.  
Przewodniczący RM Maciej Polasik – Pan Komandor chce się ustosunkować. 
· Pan Dariusz Jasnowski – mi bardzo zależało, żeby ten obiekt też ładnie wyglądał. Ta wizualizacja jest ładna i stąd pewnie każdy w głowie miał – na pewno będzie tam hotel. Zależy nam też, żeby to się wkomponowało w teren, który jest. I na pewno będziemy dążyli, żeby to było ładne i funkcjonalne. Drugim pomysłem, który mamy, bo jesteśmy świadomi, że to się nie da od razu zrobić, bo to jest bardzo dużo pieniędzy, mamy to już nawet wstępnie podzielone na etapy, które byśmy chcieli robić. Najpierw baza dla dzieci, czyli szatnie, salki wykładowe. Tam, nie wiem, czy kojarzycie Państwo, jak się wchodzi do klubu od strony parkingu, tę pierwszą starą część obiektu, tam byśmy chcieli najpierw zacząć od tego, a dopiero później te rzeczy, które są dla nas mniej potrzebne. Fakt faktem, że gdyby ten budynek udało się stworzyć i od razu on by działał, to też stworzy większy komfort w działaniu. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – Pan radny Marek Szank w kolejności.
· Radny Marek Szank – jeżeli mogę dodać, Szanowni Państwo, my musimy pamiętać ciągle o tym, że do nas przyjeżdżają dzieci i my uczymy pływać dzieci, które nie są tylko godzinę, dwie godziny na wodzie, ale one jeszcze spędzają swój czas na wypoczynku. Oni muszą mieć odpowiednie warunki do tego, żeby ze sobą pobyć. Dlaczego wybierają inne miejsca noclegowe, tak jak tutaj Pan radny Kaczmarek też wspomniał o tej sytuacji, którą zastajemy teraz w Charzykowach. Otóż dlatego, że ten ośrodek jest ośrodkiem starym, nieprzystosowanym do dzisiejszych czasów. Sanitariaty, łazienki, miejsce do regeneracji, sale odpowiednie i nawet to, o czym powiedział Pan Komandora a komu będzie przeszkadzała ta stołówka albo to, jak powiedział, miejsce, gdzie będą mogli zjeść posiłek – restauracja? No tak właśnie to powinno wyglądać. Jeżeli ja mam dzisiaj pojechać na obóz z grupą sportowców, to wybieram takie miejsce, gdzie będę mógł odbyć odpowiednio zajęcia treningowe, ale 2/3 mojego czasu spędzonego na tym obozie, to jest właśnie ta strefa logistyczna, to miejsce, gdzie śpię, gdzie jem posiłek, gdzie spędzam czas wolny. A my dzisiaj wszystko dostaliśmy, to o czym mówił Mirek, a wie to najlepiej, tereny dodatkowe, które już funkcjonują wokół naszego jeziora. I uważam, że to ostatni dzwonek, żeby te dzieciaki nam stąd nie uciekły, ten pomysł, który się narodził, rozbudowy tego ośrodka. Chciałbym tylko, jeżeli można, przy okazji, kiedy będę w Charzykowach, żebyśmy porozmawiali o etapowaniu tego, bo nie wyobrażam sobie, żebyśmy tam wkroczyli, od razu zamknęli i nie istnieli przez 2-3 lata. Musimy to zrobić etapując, moim zdaniem, to miejsce. Ale chciałbym jeszcze zasugerować jedną, ważną rzecz. Bo mówimy tutaj o pomyśle rozbudowy tego ośrodka, na który będziemy starali się o środki ministerialne, ale mówimy też i mamy cały czas z tyłu głowy tę halę widowiskowo-sportową i tam też będą dodatkowe pieniądze potrzebne z ministerstwa, żebyśmy tutaj rozdzielili te dwa projekty i umiejętnie tę sprawę poprowadzili, żebyśmy uzyskali środki finansowe, żebyśmy jednym pomysłem nie zamknęli ścieżki na drugi pomysł. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący RM Maciej Polasik – dziękuję. Pan radny Gruchała, bardzo proszę. 
· Radny Marcin Gruchała – dziękuję, Panie Przewodniczący. Ja mam takie pytanie. Do tej pory, jak się odbywały zawody w klubie ChKŻ, to gdzie spali zawodnicy, trenerzy podczas tych zawodów i ile one trwają? Czy to również będzie funkcjonowało podobnie jak COS? Mniej więcej to, co mamy w Polsce, to można powiedzieć… Ja to tak odczytuję. Bo dla mnie to jest wzór. Jeżeli taki byśmy mieli ośrodek bliziutko i na podobnej zasadzie by funkcjonował jak w Spale, w Cetniewie, w Wałczu i wielu miejscowościach, byłoby to coś cudownego. I ile razy mniej więcej planowane są zawody tutaj, gdyby ten cudowny ośrodek powstał? Dziękuję.
· Pan Dariusz Jasnowski – generalnie, tak jak mówiłem, planowaliśmy, żeby to nie był tylko ośrodek dla żeglarzy. Oczywiście priorytetem są imprezy nasze. Mamy stałe imprezy nasze tutaj lokalne, które organizujemy, ale też odbywa się to też w Polsce tak, że mistrzostwa Polski albo jakieś imprezy centralne są w różnych miejscach, żeby akwen się nie powtarzał, ale, tak jak widzicie Państwo, rok w rok mamy po parę imprez – 2-3 centralne, które się u nas odbywają. Kalendarz ich jest ustalany na początku roku, tak jak w różnych dyscyplinach. Moim zamysłem było też to, żeby po prosty mieć w kalendarzu – spotykamy się na przykład lokalnie, inne grupy, które tutaj działają, powiedzmy boks, piłka, wszystkie dyscypliny, i możemy wspólnie to podzielić na taką działalność, na wykorzystanie tego obiektu. 
Gdzie śpią? No śpią w ośrodkach – Rejs, Mikomania, Bachorze. Dojeżdżają do Charzyków. Tak że szukają, ale w okresie sezonu, tak jak jest lato, każdy też dba, tak jak my, żeby mieć zapełniony budynek do spania i też zarabiają ludzie. W tym momencie jest po prostu im bardzo ciężko znaleźć cokolwiek, po kwaterach nawet prywatnych… Ale mają przede wszystkim lepsze warunki. Generalnie jak byście mieli Państwo ochotę, to bardzo bym chciał zaprosić was na wizytę u nas w klubie. Możemy przygotować może jakieś pływanie też motorówką, czy żaglówkami, jak byście chcieli. Byśmy chętnie oprowadzili i pokazali, jak to wygląda.  
· Pan Michał Sobieraj – co do kalendarza, zaczynamy w kwietniu, są regaty rozpoczęcia sezonu. Mamy regaty za chwilę konstytucyjne, które są zawsze takie… majówka tak zwana, czyli pierwsze promyki słońca gdzieś, ruszamy na wodę. I mamy praktycznie co tydzień regaty w maju. Konstytucyjne, później… w tym roku mieliśmy memoriał Ottona Weilanda, który był eliminacją. I jeżeli zdobywamy rangę eliminacji, to zawodnicy są zmuszeni do nas przyjechać. I mamy 300 zawodników, i tutaj działamy w dwie strony, bo akurat tu był pełny hotel, bo już miejsc nie było w Charzykowach, sąsiednie hotele też były pełne. Ja korzystałem i uważam, że konkurencja też, bo my wyżywienia nie mamy, tak że żywią się wokół. W czerwcu trochę jest luzu w regatach, są regaty turystyczne i zaczynamy część obozową. W minionym tygodniu mieliśmy Chojnicki Złoty Konik i następne regaty mamy odpustowe, mamy puchar komandora, mamy puchar jesieni. Tak że jest wachlarz tych imprez, ale można robić dodatkowo regaty, tak jak jest puchar Kaszub na przykład tu w Trójmieście, że odbywają się w Brodnicy, tak samo można zrobić puchar Chojnic, małe regatki tutaj, żeby przyjechał Czersk, Kościerzyna, Borsk, Wdzydze. I można kompensować to też takimi regatkami lokalnymi.  
Przewodniczący RM Maciej Polasik – tematów jest bardzo dużo i odpowiedzi jeszcze więcej. Ja chciałbym żebyśmy to dzisiejsze spotkanie traktowali jako jedno z pierwszych, jako takie wprowadzenie do dyskusji, wskazanie pewnych rozwiązań, zaznajomienie się z problemami, jakie Chojnicki Klub Żeglarski i ta inwestycja, która ma powstać, niesie ze sobą. My tutaj dzisiaj nie oczekujmy, że uzyskamy szczegółowe odpowiedzi na wiele pytań, szczegółowe terminy, szczegółowe koszty. Ale już jedno wiemy, że będzie to dosyć skomplikowana operacja.
Pani radna Marzenna Osowicka i prosiłbym już tak zmierzać ku końcowi. Bardzo proszę.  
· Radna Marzenna Osowicka – oczywiście także z radością wyrażam podziw i szacunek dla pracy całego klubu, a więc i zarządu, i trenerów, sekcji technicznej, no i to, że macie również wspaniałe sukcesy wychowanków, osiągnięte wspólnymi siłami. Z radością czytam o kolejnych sukcesach. Gratuluję serdecznie. To, że musi być zmodernizowana baza, to jest po prostu konieczność, bo rzeczywiście żebyście mogli się rozwijać i wręcz propagować ten przepiękny sport, to jest to konieczne. Natomiast mam pewne wątpliwości co do samego projektu, bo słyszę w zasadzie głównie tylko zachwyty, a dla mnie to tak nie do końca, dlatego że Pan Komandor wspomniał o tym, że ten budynek, no w sumie modernistyczny, z lat 70-tych, powinien wpisywać się całość jakby taką krajobrazową, w te tradycje marynistyczne. A to, co nam zaproponowano, to jednak nie bardzo wiąże mi się akurat z takimi tradycjami polskiego żeglarstwa. No i chciałabym dopytać, czy ten projekt, który jest, to on będzie realizowany, czy jednak jest szansa na to, że powstaną również inne koncepcje. Bo tak nie słyszałam, żeby został ogłoszony jakiś konkurs, czy też nawet zapytania ofertowe. Nie wiem, jak przebiega proces takiego właśnie proponowania, a potem rozważania projektów. Nie wiem, czy to Państwo opłacacie właśnie z tego grantu sam projekt, czy jednak miasto ma tutaj dużo do powiedzenia. I w każdym razie, jeżeli to ma być naprawdę na dziesięciolecia, na kolejne setki lat, czego życzę oczywiście klubowi, no to nie zatrzymujmy się na tej jednej koncepcji. Bardzo możliwe, że ona spełnia wasze właśnie potrzeby i o to chodziło, ale tak naprawdę ja czuję ogromny niedosyt. I jeszcze powiedziano nam, że to architekt miejski Pan Ciemiński właśnie ten projekt zaproponował Państwu. Ja nie wiem. Apelowałabym jednak o rozpisanie konkursu. A poza tym tak mówicie Państwo, że to głównie w sezonie jest wykorzystywany w tej chwili ten obiekt. No wiadomo, z racji niedoskonałości to nic dziwnego, że nie macie tłumów chętnych, ale przecież są i zielone szkoły. Zima, ferie to też jest czas na tego typu wypełnienie dziećmi przede wszystkim, które z radością przyjadą tutaj do nas, do Charzyków. Tak że jeszcze raz podkreślam, nie czuję jakiejś szalonej satysfakcji oglądając projekt, który przedstawiliście Państwo. Dziękuję. 
· Pan Dariusz Jasnowski – klub zainwestował we wstępny projekt. Myśmy zapłacili to ze swoich środków. Na ten moment wybraliśmy osobę, która nam najbardziej odpowiadała z tej wizji. Przypominam, że ta pierwotna część ChKŻ-u była właśnie w takim kolorze, ona była drewniana i miała taki brązowy kolor. Państwo może tego nie pamiętają, a ja jeszcze miałem okazję być w takim wieku, że byłem przy tym. Powiem tak: te zielone szkoły to już się dzieje, bo my już to robimy i ściągamy. Już nie chciałem rozwijać tyle tematów, bo my od paru lat staramy się nawiązać właśnie z szefami wydziałów oświaty współpracę, żeby dali nam zielone światło na takie działania i próbujemy. Ale trzeba też wiedzieć, że nauczyciele nie bardzo chcą jechać w takie warunki. Ja się śmieję z przekorą, że jak poczekamy jeszcze parę lat, to ten obiekt będzie tak bardzo atrakcyjny, bo część ludzi wysyła swoje dzieci na ekstremalne warunki i to tak będzie. Dlatego bardzo zapraszam, żebyście przyjechali spojrzeć na to. Klub jest zadbany, jest czysty, my przechodzimy wszystkie odbiory sanepidu, straży pożarnej. Dbamy o to, żeby to mogło funkcjonować, ale to jest naprawdę archaiczne. Wierzcie mi, że jest toaleta, one są zrobione, ładne kafle, jest czysto. Pani, która sprząta, jest na etacie. Ale ludzie chcą mieć już przyzwoite warunki, chcą mieć łazienkę, szafkę w pokoju, jakieś normalne łóżko. Naprawdę to jest słabe. My przede wszystkim chcieliśmy mieć budynek taki, jak nam się podoba w sensie sal dydaktycznych, bo to już mamy rozrysowane, my już wiemy tutaj przy współpracy trenerów, że salki dydaktyczne, salka odnowy, do ćwiczeń. Tego nie ma tutaj. My po prosty wiemy, co chcemy. Ja wiem, że może to wyglądać, że mamy fanaberię, ale uważam, że budynek powinien być ładny. I akurat może się komuś nie podobać ta wersja, ja jestem jak najbardziej za tym, żeby stworzyć może i przetarg na to, ale pierwszym etapem był nasz pomysł, że my wydajemy swoje środki, robimy wizualizację, żeby ten temat ruszyć w ogóle. Bo przedtem siedzieliśmy, mówiliśmy, że trzeba, trzeba, ale się nic nie działo. Stąd może to wygląda inaczej i źle, że my to robimy, brzydko mówiąc, od takiej strony, ale ja generalnie byłem promotorem tego, żeby to w ten sposób ruszyć w ogóle, żebyśmy mieli jakikolwiek wkład. A wkładem będzie projekt. Dopiero w tym momencie możemy przystąpić do czegokolwiek, a nie mając projektu możemy sobie tylko marzyć i rozmawiać o tym.  
· Radna Marzenna Osowicka – ten projekt został zaakceptowany przez zarząd?
· Pan Dariusz Jasnowski – przez zarząd tak. Wszystkim się podobał. My możemy pokazać jaki mamy plan, jak wyglądają sale. Mamy nawet wizję połączenia jeszcze później części na rozbudowę. Jeżeli to ma być ośrodek w pełni, tam powinny być sauny, tak jest w Cetniewie, czy w Wałczu, czy gdziekolwiek. Ale naprawdę to przyciągnie… Ja to widzę szerzej. Po prostu to jest też promocja nas, miasta, powiatu. I to powinno być ładne, powinno być funkcjonalne, z wizją dla innych dyscyplin nawet, które będą mogły korzystać z tego, przede wszystkim też naszej, tutaj Tomka, przełamanie barier, które tam istnieją. Tam powinny być windy, podjazdy. Tam niczego nie ma. To było budowane w 70-tych latach i nikt o tym nie myślał.  
Przewodniczący RM Maciej Polasik – ja chciałbym podziękować i już naprawdę zakończyć dyskusję, bo…
· Radny Marek Szank – chciałbym tylko podpowiedzieć, Panie Komandorze, przedwczoraj, będąc w Charzykowach, spotkałem grupę kolonistów i opiekuna, który tłumaczył, opowiadał dzieciom, że tutaj jest wspaniały klub i wychowało się tam trzech olimpijczyków. Mam jedną prośbę taką, którą kierowałem też do Pana Komandora Krzysztofa Pestki – pokażcie te trzy uśmiechnięte twarze. 
[bookmark: _Hlk172885897]Przewodniczący RM Maciej Polasik – dobrze. Ja kończę to dzisiejsze spotkanie. Bardzo chciałbym podziękować naszym gościom, że zechcieli w wakacje, dla nich w gorącym okresie przyjść, odwiedzić i wysłuchać oprócz pochwał również trudne pytania. Nam proponuję skorzystać z zaproszenia i udać się do Charzyków, zobaczyć jaka jest baza Chojnickiego Klubu Żeglarskiego, wziąć sobie do serca, że on jest chojnicki i działać dla jego dobra i przyszłości. 
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